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.·ratar taałru „Bagatala" w Krakowie Pijane i drogia 
świcta. Spłonął · gmach wraz z całym urzą­

\ł.ze!.iiem.-'-Straty olbrzymie.-Zacbo­
dzi podejrzenie podpalenia. 

Kanonada kalichlorkowa 
trwała jak za dawnyeh· 

czasów. 
~ 

· Po m1escis w dniu wc•o· 
! Krakt.!wa donos~ą: • . ł .~kcią ratunkQwą. trwała do świt~. kilkuset tysięcy ifotyeh. · POISZYin kursuwaiy 'PO„ 

.. IW lloOQtę ~ .n~cy <> gó~t.me, 1 W'"f• Z p1ęknega budynk~ zostały tylko zgl~- T~atr Bagateł~ swego czasu b!ł włas iazdy p.odzone stlq błlft' 
'2u~hł Q~r~t po-zą;r w budyn~q t~atru Hf:łą. Strat w lucbiąch nłęma.. poia kd noścJą, red • .Mar1aua Di\browstm~go, o- · - ' ~ · · _ 
",&.getela. •. J,ik dotychczas file łQ$ta ... ~oma poranieniami. !;lect'lię należał do spółki akcyjnej, do zvny '·~· siana. 
~e atwierd?;tme ialca fęi;t pr~yo~yna f>O" Na miejsce wypadku :przybył d11rek 1· k.tór~j wchodzi również p. M. Dąb:row- Lódi.. 9 kw!.c;ł.ł'da.. . i 
~· .Za~CHIJI fOde~~ poęatea.i~. tor Ba:gat~, p.- Gawilk.1l>w1lń.1 wi~epre„ iiki. Ttatr był ·d~ie:rtawiony '.!'rzez p. święta _y.rle:kanoene b1egn(!I. fOdd ~-t 
P.~ ~~gł $łr8Rl~ i wie~y zydęnt miasta Ostrowskł 1 starostalGawlikowskie,..o, który urz<L~'.ł .Jr/.· . 1.1im bnrm. znak. iem .. cudowna. p.ogo .a. ~~. l :I M?ddef, rówa~e;uie i•ś da.reataie g;rodzki Styczeń. kh10. - • „ ---- · - - - - - - -- - ~uje. przez c~~;;:;'v.~ ~~c~~~i;;0: 

pro,bowaao a ~~- te.atru poi~ S.Otła dosięgttl.e prawd<>_P<:1dobnie _ --. -~-----~""""". ~;I ś~i~0i:' n~~\gm. ba!dO"ii.V!lU.ic . kaUchl~Qr'",' 
a"5 się zt struą ~low~ elbowl• łQ zaaęai11 w W.em 00 catYCh dmaeP. 1 uae.1.ch. mtmo 
•c:>W• ~trąJa telęf<Maie:qa zawi<>4ł1;a w · - zakazu poUc!i. albo dzisiejszy dyn~s, 
zupehi.,. K Ś • f Ili - • kied~ ludiie iuż od wc~esnego tank~ 

Jeden I ~Q}'\~~teli llll3,$ła . widi~ rwa WB . WIQ . a li l1łf ilrSZBWIB. ~~ii;:i~~~l~ :0i~.~~j:~~i:ent!11:t~~: 
łdęby dynitt i <1g1eĄ wydcrbywa1l\eY ai~ W k Ś . I O ,,. k" • j k. „ • towafa. -· 
li:. ~ętni:a teatru który by! Qq ~eh dJli . - o cie _e na orec. 1e1 a IS awanturnik Nic dla \VSZystkil;h świeto Włelka-· 
nJ:n~~ty_ ze wiigłę~~ M .. _ • ~wię~a,. -)'$kO strzel•Jt na. v"vat" do polt•c•ian· ta nocy je.dnak .okazale~ się młfent i S!D'~a~ 
qJł w takąówkę ł ~a..wia.dlmtlł 1trat · '-' ' · _ · , • wcZl1eru. .orz . k •. k~óre pr -ła~o . 

~~- G4v ;tt~ ~~~~ Pr:;_'odyła Wskutek wybuchu p~tard z aniono wiele osób. 4~n~~z:;t;;f!1~ie!~~~~u. ~vś~~:iire~?; 
n_a llllC]SOe ~.,. łeJlt. . y ,._ r zo o dobrych swiQtach. Kromki pogotowia 
grotii.I\· SnlęJąey tywioł ~gratał 54• 'Warsiawa, 9 kwietnia. . zraniły .lwie psohy. • zanotowa\y 
si~dnun dQrnom Gtozę potęgowe,ł wi• Mimo zakaiu policyjnego. wzbrania· Na ulicy :Powąikowsklcj zabląk.m:i. i T 1 b upadków i bt\· 

· . . • • • ji.(.e~o $łrułauia na. wiw;it1 w ciągu ca„ ku.la trafiła w pierś 14--letnią dziewczyn~ wiele u e zcirs iw. c w." · 
•Ok lok1lf0t6w ~ •':•Użan, wyl>1egą111· lii'go dnia wc.zoraJs•ego i ubiegtej nocy kę. Na 1eJ samej ułic1' iostał ranny wsku !ek. . . . . 
11A • bram ~"1:dcb dornów. P<>Uefa rozlega?v $ię w mi~cie g-lośne nulfi roz~ tek wybuchu petardy, przechodzący u„ Wskhtek wstr2:~1tmniia t4·~mw;.uów ' 
niciągQęła ltwd~tly., :ztię dopuu. czając I rywany~~ p. ~tard, ~tóre w newnycb mo licą 1~„~e~ni cżeladnik krawiecki •. zmuteiszeuia ~rnntyngcntu dorożek na 
fromadzią~ej słę córaJ ]if;Zilł&'f _ mimo mentach pnec~~ily w prawdziwą ka- _N_a1cręzszy wyp~dck ~darzył snę w mieście, .w dnm w0zoraJs;ym. , 
ięertei pory _ public~&1ołcl. · · ll!.maile arniatJl1ą. . . _ .. . , koscrnlc przy ,ul. O~re~k1oJ. . . . właścio1ele. wszelkl_ch ~Ja~dow ro~IU 

. -„ NJek~órz~ iwole.nnicy tradyq1. wtel~ • PQdczas oopra\~H1ma motl~ów m~Jakl r. swietne mtet~~'Y· . •. , . 
~ ciasJę a~cii ~r~zy PQ~t'?lei ~.a: l\~QocneJ posuu~i SJ~ tak d.al~.ko, .że ~a: .Jozef Planka '\Vyc1ągnąi z kłeszem re- z sam:go !!'1111i?- pucz,ę~.~ k~rs0;wa1.; ,1::· 

~ł!lpiła ekspJQ~a kabmy ctpefatw1ik1eJ ffllait. petard U~Y.wah prawdz1weJ brom wolwer i &'trzem do lf:ÓI'Y na wiwat. µIieśeie rożneJ pmemnoscl resorki,_~r!"·~;- · 
~ n~grol!ladie.t'lych w t\iei filmów. Pi1i11 pah}8l• wobec c:ze.go , • \Vśród Uumu powsmta panika. Znaj- h.1 i samochody •. które ~-a odp~wle?t1},"' 
'tltF,a&ąków odrzuwaydi sn. wył»ucbu I lite ob .. et!;~ło stę b.ez. nie$ZCZ._ .~hwy. eh dujący się w kościele l'Olicjant chciał optatq poqjęły SIC funkCJl dol n~ eh łt. ~') •• -

• 
1 

· ' • - · · ~ ' · wypadków i ofmr hidzk,1ch. aresztować amatora niebezpiecznych eżyn człowieka, zmęci.onych choc\zc• 
ll.,_'"5 ° „ powietrz_u, ~a haku. bQJ>le„ Wybu.~h pct~rd:i,; ?bok ~ościoła na wiwatów, lecz Flanka począł !!lię obu- niem po nasz:v.ch wyboistych ~n~k~cb .. 
i:r:eóshWłt uczeplonyi:p do dtabi»y Grad f Grąynowłe zramł cięzko 5-cru przecho- rzać .i Nieliczni dorożkarze. znaJduJąuY · się. 
1H:yb :po11yp~ &ię 'fl,a nU~ę, pgeżf!Tfl na·\ ciuiów. ,Zawezwane pogq.~o'Yie odwiozto . stneUł d(l poiiejanta, na rogac.h ulic, byl_t rou~wani· przez.~~: 
dą.piłt1. pr~eciąjła dęł.ot'H't~a i ruu· ął. yl ~. 1-Y ofiary w $łanie cłQZ~tnl tł.os~. Pl· rani~o ·~o w brzu.ch. l~!u:ego polic!ania sażerów. ~ie więc ,d.ZlWt'l~go.'. ~~}'l~1 

~io •łro u i P!wł9 II pi tra za- tąJa. otlw1eztoncl w st~nie c1ęzlmn do s~p1tala. poczciwi mistrze bata 12og:n1cwah !W~ ,, 
d n· .... 

0 
d•'·B. of te:l bł t..•fl d„ ... ~ Dwie kule rcwolwęrowe zblądziły do} Ąwanturnika aresztoweno. tuk$ą i żądali za kurs 

a 1a1"' c · "t' ą.~.a ę 0 o~teąi .- ko.śeiola przy ul. \Volskiej i " od 3•cb do S·cłu złotych. 
iego dyn11i1 tak, iz st.rałacy musieli Ja- ..., _ - •• ..-.... z p· l R ""'"onta na stare ml~to 
f • ,A -„~M I . . '-' U'Cll e.yu• ' 1~"' _,,... T r • R h Q kursowal'y znane łodzianom. 1'l okte~ó~ urysc,1-- UC O: . • śtrejlrn tramwajów autobusy \}Odmł~~=-·-

. - skie o fan~asiyeznych n:tz'\V&Ch „Pogan • 

P I ~ H k„ „ R~e w dniu w czorajszYro spot- gospodarz.ami, która się uw:y-4atnUa „Cma", „PGdziwiatt" i t. d. 
11 ren; 8 . arau iii I kanie o mistrzostwo Polski tµiędzy Tn- szczególnie w ostatnim kwadransl.e o-ry, Dootero przed wieczorem nieu,r.2:ę.do-

,. ~· •. ~ · r~i: , , · ... ·~~_,I- _ ' . . 

skradzi-ono futro krecie n1stami ~ Ruohe?-U. górnośląsk;im zakołł- tecz doskc:oafy K~1ai1 (l'la1le_p~zy na bo- wa taksa dóroiknrska H.i6CO opa~t~. 
. . _ czyto się wvmk1em hezbramko\vym isku~ ratuJe w naJkrytyczmeJszych sy- gdyż na miasto ,vyrr.tsżYW . W.S:f!!t'Stk1e 

wartości 200lJ zlotvch. O : O. . " . , . . " tuaq~ch nodhramkow.yoh. . . , -; prawic dorożki. Mistrze. ~atł_l do~~ll pew 
-. r • • ł.6di 9 kw' t i Do przerwy I urysc1 m1ęh prz.ygma- Mimo .obustrnnnycb w:vs1łkow za.dna nie do wniosku, że lepieJ s1edz1cc 1md· 
,. w... ,,.; wi'ec„o 1 · ił„!~ n ab.i . tając<i pr.zew~ę nad słabo graiacym ze stron nle mogla zdoby(; zwycięskiej ··zas świat 11,.a koźle, niż w domt~ w oto· 

„:r;or-, ,,, rem w S"''łol&ro. e · · ·k· I , dk t ó.k b k' "' · , 
fęatru KaJBet.ą.lnego- <kllco.nano w e~a- ~ priecl~_m mm„ ecz sr~ owa r. J a a- ra i~ ·1:; _ • ... • . • czeniu rodziny l krewnych. , 
s'ie pr~edłltawi~ia krad;i-.„%y. którltf i ~ ftole.t~wych fataln_1~ zawodpt~ P~ ~· .'?~ędu~\\i al d?bt;ze, ~7~ , n;<~l_o_ <.ncrg1- Mknęły więc po ulicach Łodzi samo-
r>fiarą pad~a artystka p. lte,na Hotęł:ka.. ! br~ą.. W tym ~}'f~te ąn• ,W:tn!11 byli CZitte P~Iuukows!"1 z ~Var~zaw.v. ? chody, dorożki, bryczki •. autobusy, r~­
. .P. HQr~kiej s,kra'1złotJó futtt> lae. 1 gospQ~arze ui;ys~1.ac 1:.:011aµrm1e1 " - 4 ~awodom przy.Jądtt.o sic okoto .... 500 sorki, litntUYl1Y i ro1""1'a~i, a teh właśct-
eie wa.rło$d o\oło ~ iłotych. , . b.ra.n;Ud. . • . ~ . ~ osob, . ciele robili świetne iliter~sy, młm&.t•łi 

o pąW}"Ższem za.wiacłosni~no P"icję, . ,. Po zw~nie . strou .grił się- wy.townu· . ~1łc.z.e~ótowa Sl,lrjiw~zdanie przynie- wszelki handel "! dftlli ~oraJ&~Ym 
która datychc~ 'lpr.&'.WcY łU• uJęłe.. ~ JD.•a nawet ,Ruch Jt~je pr.tewagę nad s1e Jutrze1szy „Express . trwał w bezwładzie. 
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nowe 1ola . ~iamentowe. \\'izyta Kellermana u lamy. 
Rz~d potudmowo- Człowiek. który cztery lata· spędził samof nf E w g~&cie. 

· afrykań'iki , 
upaństwowił przvpadkiem „Dziwny ~1est świat i przedziwni zamlesz~ nią go ludzie" 

odkryte kopalnie. dydat na lamę, nie oglądał ani razu obli- dzwonek, dwie czaszki ludzkie, róg i ró-f śmieszny kociak czepia się pazurka 
cza ludzkiego. Jedzenie podawała mu taniec rzeźbiony z kości ludzkich. W ką mi SP'lątanych włosów' świętego skacz:t 

Z J\apstadu donoszą o odkryciu ol- dłoń niewidzialnego sługi przez szparę, cie płonie wieczna lampa. Biały kot w na gzyms i wywraca wieczną 'lampkę. 
brzymich pól djam~ntowych, na pófno- nigdy jednakże ma~y mnich nie przemó- rude centki przemyka się wśród leżą- Lama zapaJa j~ na nowo. 
cy kraju. Podczas ostatniego posiedze- wił do przY1bysza z dolin. cych na ziemi przedmiotów. „To mój syn I - Nie brak tutaj dzikich zwierząt. 
nia południowo - afrykańskiego parla- - A kiedy ucichł szelest kroków gościa - powiada lama wskazując kota. , wilków i lampartów. Przychodzą one ni~ 
mentu w Kapstadzie, przy uchwalaniu 'Tuda Padhmę ogarniała śmiertelna ci- Pod celą znajduje się locih zamienio- j raz do drzwi mei pustelni, ałe czyż czło­
bLJdżetu wYnikła dyskusja, na temat nie sza. Cztery lata, długi to szmat życia. ny na maleńką świątynię, w której Pad- wiek, który pogrążony jest w zuvŚlach 0 

przewidzianej w dotychczasowych bu- Ale Tuda Padhma wyszedł zwycięsko z ma Khantse odlbywał swój pustelniczy !!Bogu może podlegać uczuciom Śtrachu? 
dżetach pozycji 2500 funtów szterlin- · ciężkiej próby. nowicjat. - A demony? Zapewne nawiedzały 
;{ÓW „na rozwój kopalni". Minister gór-I Kellermann zastał go sied~ącego w - Czy nie ciątyła wam samotność 1 was podczas czteroletniego pobytu pod 
nictwa udzielił wówczas sensacyjnych ; kuczki, w głębi mrocznej celi, oo której podczas tej czteroletniej próby - spytał . ziemią. 
wyjaśnień. j wchodzi się przez riiski otwór w ścianie 1 Kellennann lamę, który od lat jedenastu - O tak. Dużo. Duzo demonów. 

Oświadczył on bowiem, że nad za- I nieledwie na czworakach. mieszka już w górnej izbie. · Lama jest niespokojny i opusz.cza o· 
toką Aleksandrą,, na pófn0c od ubogiej święty lama ma zamyślone oblicze, Lama potrząsa P!zecząco głową. czy. 
l\fainy Namakwa odkryto djamentowe ' nikły u5mieoh i i;lługie ciemne włosy. Je- - Nie. Cztery lata minęły JZyibko, - Jak one wyglądały? 
'.lola, które przy1'ównac moż11a do ba- go czarne oczy patrzą na mnie pytająco. Dn.ie i noce spędzał~m na modłach i en-· - Mógłbym ie nawet opisac, ale nie 
iecznego Sezamu. że jednakże w myśl Umeblowanie celi stanowi ki1'ka sta- taniu świętych ksią-g. wolno ili tego czynić. Czasem, przycho-
1stawY z 1927 roku nowe odkryte te- rych zniszczonych ksiąg, parę miedzia- - Czy nie obawiacie się dzikich , dzą po kilka, czasem całą gromadą. Mod 
reny nie mają być oddawane do publicz nych misek, małe berło wykute z bronzu zwierząt? lę się wówcza11 i odbieram im moc. 
nego użytku, minister otoczył je kordo- Na p<. ~e~nanie lama uprosił kelle:-
11em konnej •policji, manna o 6'otografowanie go, zamie: :!a 

Zamierza on kopalnię ową upaństwo bowiem od·ty~ całoro.cznl\ pielgrzymkę 
wi~. Jedynie nieliczna 'grupa -- sześć- Skrzypce Pagan1·~··ego. ~o Lh~ssy ch.;•ałby ~lf~C pozostawić SWO 

dziesięciu bezrobotnych zostalaby„do- 11!1 „wie:-nym. pod0'~1.z:nę, do której wieś 
puszczona do kopalni w charakterze " .i11ac:y będą się modhć, tak jak modlą się 
pt~tnych poszukiwaczy diamentów. zaś „Król skrzypków otrzymał Je od zacnego do zvwego lamy. . . 
dobyte . skarby zdeponowanoby w ban- kopca . · Pa.dm'!' K~antse przywd~f.łł o~śW1ęt· 
ku państwa . . Podczas swej ittspekcjrj- . · • 11e szaty i zas1adł na przyzhe. yq ied~v?' 
nej podróży minister w ci.ągu jednej go- Pod konie,c ma.rea wystawiono w Pa- mistrz skończył, powiedział doó tonem ręku trzyma dzwonek, w. drugiem m1n!a 
dziny zebrał djamentów na sumę 600 ryżu operetkę Lehara ,,Paganini", a ten wdzięcznego słuchacza: j turowe b~rł<?. N~ tw.a_rzy. Jego malu.1e się 
s~terlingów. SpoczyWafy one .pod cien-!wypadek był dla jednego z pism parys- ""'.";"'"Pożyczam panu te skrzypce! Chę- ' wyQ; ~zdecm1ne1 pr?znor

1
;i. . 

kA warstwą ziemi. · · - , . I kich pobudką do stwierdzenia, że Paga- tnie podarowałbym je, obawiam się .jed- wi~ czy tez Ke .erm.annowi, ~4: 
Szczęśllwym odkryWcą b I t _ nin.i nie używał bynajmniej skrzypiec nak, że gdY'hY stanowiły pańską włas- J>?dczas iego cał?~0;z~eJ m.eo·~ecn?sct 

wych terenów jest syn niemficik~;o Stradivariusa, jak się mówi w librecie, -!lość, mógłby je pan przegrać tak samo, ~ilnować będą ceh 1 swiątynki zyczh we 
misjonarza doktór Nerensky który w I lecz Guarneriego. 1ak przegrał pan własny instrument. em~ny. • . . • • • 
przeciągu kilku tygodni WYdobył dja- Z temi skrzypcami odbył on wszy- Lecz Pa·ganini tak rozkochał si~ w . Pisarz niemt~c~ op1~u1e !a'k~e RWO-

mentów 'na ogólną sumę 350- tygi cv • ;>tkie sw.e P dr~e artystyc~ne. i .uważał tych skrzypcach, że ~ ciągu kiaku mie- · Ją .rozmowę .ze swiątobliwy~ hm;łu„em! 
funtów sżterlingów Dr Nere·nsky· Jęes·t ' 1e za na1lep!zy instrument, ~akt kiedyko1 s1ęcy . . _ nawet do rąk nie ibrał kart i zaj-1 kh~odregok. spośtk.ałt ~a lpehodworzu 1edyne1 

· · · · k · · · · •-· ł c .3-· • • ł · ł · ·'- T in us le') wia yn1 w · z zawodu geologiem Oto w jaki spo- wie na :>wiecie isi..uia • o uz1w01e~sze, mowa się wy ączme muzyA,ą. o też gdy W gtt d • . k f M . h 
sób tłomaczy on powstanie OwYCb skrzypce te nie kosztowały raganiniego Livron doszedł do przekonania, iż muzyk 1 Y ą b 0~ 1a aun. h a rozwiłc rz:~ 
skarbów - · . ani grosza, a dzieje ich zdoibycia zasłu- do kart już nie wróci, podarował mu osta i t:dą.kic.zamą ro ę, rozczoc rane w osy 1 
· • · ..: · k ..__, · · t · t _.c1• • I 2'1 wyraz .oczu W · nobliżu 'Kimberie-1 znai'du•ą si·ę t 5UJ}ą w a~ym razie na przypomnienie. ecz.nie en prze&iczny 1.0strument o haf' G""ł . ł · ł b d h t „ Y • • P d tk' · .J_• ć ~ · d ki · t · · v e ciao przepa"'a ru ną c us ą. zw ,Pijpen" warstwy niebieskie]' zie .rze ewszys i~ Wle=-1e na,ezv, I zo wys{) ej war osci. 6 ś . t a h~6d . 
mi ··głęboko pod powierzchnią ukryte~ że ·Paganini był namiętnym karciarzem. Tej właśnie okolic~ości zawdzięczał ł w ~wdę Y. ~ę DarK C'!U ma pewny 1 P~ 
Pod wpfyWem silnego nacisku ·wytwa · W młodości prowadził we Włoszec·h ży- Paganini rozpoczęcie swej drogi do sła- i el 00 no:.C!i k 0

• • l eb~:n.~a pt'zemo­
~zają się z węgla djamenty W ciąg~ ~ie wędrownego mtiz}•anta, który gry- wy światowej. Nic t.e.ż dz{wnego, że u-! w_1 po jnoi~ds ł u i l\ o 1a •. nioc hu z;i~:.ze 
wieków rzeki 'unosiły mlljony tonn ~~ł. nawet w · kawi~rniach ~ na ułicaeth, mierając, ten król skrzypiec pós~anowił, ' ~iąfy:i~wt e • po rywa1ącyc sctany 
owej niebieskiej ziemi wdłuż brzegów !esl.i tyl~o los mu ~te sprzy1ał. S~rzypce, by. skrzypc~ p~zecho~ano w 1ego r'?- N t . . gd . rł . t k 
tworząc mniej lub wi ce· bo ate oł~ 1ak1e wowczas pos1adał, wcale me nafo- dzmnym m1eście, gdzie też spoczywaJą a zapy.anle: z~e wyuCZ) się a 
• .uto w· 19ę05 J .g . P. żały do naj.Jepszycli· mimo to jednalt do dziś w futernle w ciągu Jat ss. ~obrze anR1elsk1ego. Języka odparł: „Słu 
u.iamen we. r. . . w mem1eck1ch tu . d ' ł . d b. p d . . ,_ • z.yłem on61s rządowi" 
kolonJach na pustyni Luderitzbucht od- sz . ce mistrza u awa o się wy o ywać . o. aJ'\c ten cieirnwy . szczegoł z 2:y-- · _ w"' jakim ch~'1'akterze _ s yta1 
•~.4.- olbizYJn:e "Ole djamentów Ost:t . z mch tony przecudne. c1a w1elk1ego muzyka, pismo francuskie . . . ~,_. d .. 'k P 
l\.lya.u · • ... • a Zd ł · · dn k • ....,,.,...,i.,.. . • k • g ·. k d · t . 1k . ·ln1em1ec!K1 po ro2.01 . 
Rio.· - W r . 1927 '\\ iele wrzawy narobi~ · .~rzy 0 • 51.ę 1e a ' 2 e pe~ .• ....,5~ wie-, onc.zy uwa. ą, IZ sz 0 ·a 1es w~e,. a, ze - Służyłem w annji indyjski ei. - Po 
f!Q otwarcie nov."}'cb kopalń w ot d . czoru Pa.gan1ru przegrał wszystko - n3.· tak piękne instrumenty muzyczne mar- d d ł k . dl' . t .„„1·• Afryce· które spowodow alp uk lllQh- wet iedyne skrzypce. Jak zara:biać miał nieją w schowkach. Byłoby nieporówna- czemB ł-0 a • 1. rzywi.~c pogar iwie us a. 

„ · - ~ o rac t · ·~.i- ? M""·l h..... d · I · • .fd..,.,_ t tk' St d' . - •. y em o icerem . 
14 giełdzie djamcn•cwej eraz p1eni'ł'=e ,„ o .,~„ oprawa- .nie ep1e1 5 1 uy e wszys ie ra 1vanu I N t . · . t SI' d 

. ~ · . dziła go . do takiej rozpaczy, że fuiż chciał gy, Guarneri, Amati, Paganini, Livori i . a PY ~ie czy ies szczę iwy, 0 po-
Połud~IO\\'C • afrykański pa~łame!1t odebrać sOlbie życie. Ratun~k znalazł Vitti, słowem wszystkie lepsze insfru-

1
wiada dumme, patrząc w. ~al: • 

~dał więc nc;-we to.:.porządzen1e, mo- s:ię w ostatniej niemal chwili. menty, miast spoc..:ywać w miękkich fu- , :-- Tak. ~e~te:n szc1z.ęshwy: Wędrtt)ę 
Q1' .którego. par.stwo .. wYdobyWa ~ kti- o rozpaczliwym stanie Paganiniego terałac:h były używane do gry. 1 sobie po św1ec1e i myś. ę. Coz to za ro~ 
-"łń r~~J~ dwa.<>m1Uony funtdw v$,Zler d?wieąział się mfa~owicie fi:an:uski ku~ I ~yłoby tó :z ie?nej stron~ najwłaści- kosz!. T~,raz wraca;n z Tybetu z nad śWl• 
i1ła?Ó'o/ ~ ~Jamen.„ch. >- ·: „ '·' piec L1vron, zaprosd go do s1eh1e d.-:i do- wsze uczczenie mistrzów, a 1ednocześnie tego JeZJora M~na„arovar. • 

pcs7:u~iwaczc djamento\Y , musza mu i pokazał mu cudne skrzypce Guar- dałoby się tą drogą ~iepor6wnanie więk- Spot~ał .tez K~llerm.an~ f~kiego f~o-
~tc-rł!z1cl'Ci proće~t ogólneg9 dor_obku neriego, Paganini wziął je do rąk , nastro szą rozikosz ludzkości, która ma tera.i: zofa.. ~ctory J~da z ,edne1 ~iski. z psami .• 
zwracać ~~ml1i '~·1. Dotyczy to tedy- ił i zaczął graćf grał tak, jak dotąd nigdy mierną przyjemność, skoro może jedynie M1mo~oh przypomm~ slę ~fo.ryzm 
•ie tl-·ch !uaz!. ktc•rzy naąyli d~~ąnw ·.xl jeszcze. przez szkło skrzypce ogłądac;, choć wo- Oskar8; V1~e: P:zedz1~v 1est . s.~1at j 

u.idu. Dr. ł\en.·nsky odkrył dJamenty Kupiec był oczarowany tą grą, a gdy lałaby słuchać ich tonów. przedziwni zanneszku.1ą go ludzie ·· · 
ł)riypadJrnwo r.odczas naukowej wy- · - ·. 
cietzki. ktćrą zorganizował jakó 'jrc.o- · 

log. Wtięki temu f!'\ÓS?ł zatrzymać 'i ca- Kob1·e1a m2 . pr2wo uczyniG" ws11ystko :a.~d znale~ionc skarby. . . . .. . . I U U 5 
fił 

Znany pisarz ,.Kełlermann1 autor „Tu -
Budżet rtowsgo Jorku 
1400 tvs. dolarów dzienn ·e. 

-lu", „Inge·borgi" i ,Braci Schel.Ienberg" by . zdobvc' SZCzes'c1e domowe 
i>dlbywa obecnie podróż po -Ązji w cha, . _ • • Bardzo aktualna jest u nas sprawa 
rakter..,e korespondenta p·s B -,,_ „ S ·i· k • k' J w z tk B . budżetu miejskiego. W najbliższym 
· "' r m~ . " erWleI yn m.1• ,1onera amery ans rego, o- s y~ o co zarzuca oyer w s~e1 czasie rozpocznie się walka na terenie 
TagP!dl~~.t~.$ · sV:.e"o pobytu wo ..;,i·e .. 

1
•
8
. cowo·s· sepha Boyera-Myron, ożeniwszy się z skardze ~est praw~ą. Adoptowa~am dz1e, rady miejskiej 0 każdą sumę wpływów 

15 .,., panną Laurą MiHer, bolał nad tetu bar- oko w k1}~a godzm. po urodzemu, Ie:~ , i wydatków. 
d Leh ukrytej w-śród ~iedoi;tępnych gór dzo, że małżeństwo gego przez kilka lat 1byłkt?. ~OJ rozl?a.czthwy krok, by ocahc j Ku rozweseleniu naszych czyte!N~ 
.widział' _się Kellermann ze świątóhliwym było bezdzietne. Przed czteroma laty spo ~ i szczęsc!e do~o~e. ~rzypus.zc,za 

1 
ków, a może nawet w celu dodania bodź 

lamą Tuda Padhma Khantse. . . , -·. pani Laura wyjeC'hała, w odwiedziny do łam, .ze spa<lko1b1.erca i m;ł~ do syna ~- 1 ca ojcom naszego miasta, pracującym 
. . Mfo!łziut.ki, !bo dwudziestotrzyletni I krewnych, miesz;kających w Kanadzie, czy~1ą mego męza. s~częshwvm, . lecz s~ę nad ustaleniem budżetu J:,odzi, · podaje-

·laJ!la został ongi$ mianowany nąl?tępcll!o ; skąd nadesłała mężowi łist, w którym za zawi~dł~. Szczę$Cl~ trw'7ło zaledwie m ni" ej budżet miasta ... New-Yorku • 
.p.e~ego zmarłego pustelnika, .a; przeżył li komunikowała mu radosną nowinę, że 13 m1esię~y. Sądzę, ze koh1eta ma pełne Y · ~. • • . .' . 
w g(>r'skiej samotni l~t osiemnaści\:.. ·· . będzie matką. . . prawo uczynić ws,zystko, by tylko ząpe- · 9toz, . J~k .Się okazu1e, n~J~tększy 

Maleńki mnich zamieszkał w ciemnej · I rzeczywiście w jakiś czas potem pa wnić szczęście domowe. \ h~dzet mteJsk1 na całym ś~ie~ie. ma 
norie, wykopanej w ziemi. Przez cztery . ni Laura powróciła do męża z pufohnym, - Ż'yiję jedyn.ie dla mego dziecka --. miasto New-York, które p.rehtnmuJe n:.. 
lata ·trwał nowicjat, podczas którego kan zd~owym .c?łopcem, Szczęście małże~- mó~iła. pani Laura. Koc.bam je, . ja~. włas ' r. 1928 około 1.400.~0 dolarów. ~iennie. 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. !_!•!!!!!! skit e z8agosc1ło znowu pod dachem pan- ne 1 ~1.iosę . wszysłtk?: a3b~1~ap~wnic. ~u I ~łV rkokłu 2t49~9m. ~1i:dz~! tedgo

1 
mro,iwastaw· wzrya-

s wa oyer. szczęs rwą przysz osc. es 1 m..,,, mąz nie nosi o o o ~ I Jonow o a , • 

W SĄDZIE.- . 
: Oskarzony: - Pmszę . wysold~go 
sądu! Mój ohrońca zachorował. Czyby 
nie można wobe·c te~ odroczyć spra­
wy o tydzfoń? 

. Sędzia: - Oskarżony przeci:e pr zy­
?;'nat się do zarzuca.'!1ego mu prz.est~p­
;twa. C6ż Wi'ęc md:a:~by tu do r·cboty a-
dwoka1t? . 

· Wł.aśn~e ja też chci:ałby:in s1ę dow"ie­
d~iet; co on wtaśc:iiw.ie . ma do powi.ed:~e-
1,l.ia. 

Lecz trwało zaledwie kilkanaście mie chce współdziałać ze mną w. tym jedy- ' sta jednak stopniowo i w roku bieżącym 
sięcy, gdyż wyszła na jaw taf em.nica po- 1 nym celu mojego życia, zgadzam się na i doszedł do nieprawdopodobnej na nasze 
chodzenia d~iecka, zdradzona przez pie- zwrócenie mu zupełnej wolno$ci. I stosunki sumy - 512.528.831 dolarów. 
Ięgniarkę ze szpitala w Windsor, która Są.d udzielił rozwodu państwu Boyer I A więc czy warto się kłócić o jakieś 
sprzedała ją panu Myronowi. ·lecz z procesu nie zwycięzca p. Myron, tam głupie kilkaset tysięcy złotych?.„ 
Tajemnicę tę posiadały również wszy- , lecz strona. zwyciężona, t.j. pani Laura I -bls-

stkie pisma amerykańskie, budząc swe- wyszła jako triumfatorka. ~yż cała opi-
m.i artykułami zrozumiałą sensację w f nja pubHczna stanęła po jej stronie, nie -, 
świecie amerykańskich miljonerów. R6z- zna,jduiąc wprost słów pogardy dla piełę Przechodząc przez ulicę 
·żafony na żonę Myron Boyer wniósł skar1~11iarki, która jedna z,nwjąc tajemnicę roze'rz1i sit uważnie, unik· 
gę rozwodową. · dlla marnvc<h ~i·lku tysięcy dolarów zdra„ . niesz liałectwa i śmierci. 

Na rozprawie, która toczyła się w sa dziła ją, burząc szczęście dom.owe rodzi-, 
dzi.e w m. Lansin.'ll. pani Boyer zęz:.nała: ny państwa. Boyer. · 



zbronióne! Wyp.rzedaże są 
, 

Przed zorgan:zowaniem wyprzedaży w sk!epie na?eży wnieść 
· podan 1e do władz przemysłowych 

Notve przepisy, które zac.zną obowiązywać 
z ,_ początl<i~_m maija. 

· Łódź, ) kwietnia. I instancji w ciągu czternastu dni. O ik l . · na 3 mieshi.ce. ·- · .- . 
~ wielu S!<Jepach łódzkich Ujrl~Ć zamt~.resowane in~tytt~cje i Z'.".°i~zki ni~ l W \vyjątkowych wypadkach termin ten ·. 

ł!Orna. c_o pew!en czas ogrumny napis, 'tm~=-~Ia ~v odpówtcdrnm h rm1111:- sweJ bQdzie mógł być przedłuż01iy. · . _ . 
~apełma.ią~~ mernal. ~aią __ wystawę sklc .. o~JJnJL,, ~'!a~ -a prze~y~fo:Wa _nw~; 'V.Y-1 Nowe przepisy nie dotyczą pr:Zedsfo 
pową trevc1

1 
następuJąCeJ: ,„ I !lać_ \Ą 111os:-k w .sm-.w1e złozonvł'-3 !-c- biorstw, których wyprzedaż -odbywa . z 1 . 

- ,.Wieła:a. wyprzedaz •• „ .. da11;a !'lo zasad cle własnych motywow, I się na zasad·de wyroku sądowego oraz 7 - a go eme pan .teraz. więcej za~ 
. A o?ok napisu ~oct.ane są za ?;~V~~z;J I Poz\vol ~mia na wyprzedaż będ::i mo. tych. którym ogłoszona zostata una-' pJaci. 
szcz~gofy „~atkowiteJ wyprzedaz:v •0 gly być wydawane nie dłużej jak · I dłość. -,..- ab _, · · - Dlaczego? .. 
wa:ow, a więc: . L~:·· ~Ałli'lt•t~>.JM~l'lł\ll'-'.,;~~--. ~Wi~ili.llJ!!WW\fl ~ s' -aPo ?statmdełj .iP!.a1c1e twarz ·panr 
wyrtkowa okmja; J-.:sxcze tylko kHka 1 - - ię zn czme wy uzyia. 
- dni, ceny zniżone o 50 procent itd. · ·D!P"P 6±

9 
& Ai!ł!l!i\JMJi&łil e • 

Cala ta komedja posiada wszelkie G 
'ozory n:::czywiSto2ci, nic wfoc dlhY- LJ 50 •1• .. „. , 
nei:w, 'Że bardzo <'Wiele osób daje się zta . . ~~ m I '000\V .. 
pać na lep sprytnie wykomjJ:nowanej ~-"t-1 i 
r0kiamy. Wyp"rzcd_ a·~ taka. trwa ni~raż1· i . /, :itz;;y· ~togo -Z.Y· s.ku· 
miesiąc„ czas:!m dwa miesiąc~.· a C3a· · ' /(.I U łł1 1f 
sem na\\it:t caly rdk. poc~em 'via~ c'.cicl j ·-
~klepu 7.deimuje nap~s z okna l po pe- <laJe .. własność nieruchoma 

·: wn~rm czasie, gdy sld'ad zaopatrzony 
jest w nowv ti'ansport towarów. W Warszawie. · 

v1;y·,,h~za go ponownie. · Na . podstawie sprawo~n~ Izby 
Jest to tylko óczywifcic man-:.wr skairbow0ej w Warszawie Q.ochód brutto 

.!rnnkur .ncv.:ny - i .powi·~d,r;mv s„czc-, z komornego w srtQllicy W'y·niósł w roka 
nc - rrianewr i1; ·,iczei\.vv wpro\Ya- .1926 1~0,000,000 z~otych. 
d air.c~. b:ywicrri \·: bh_d k1ijcnf:lę. V./y- · · Netto 1 za·ś, t. j. po oplacemiu · podaJt~ 
pt·~ da · ma ra.c·'C o. ·tu wt:;dy, _gdy :n- .,. ków. adfil,ni'stracji, oczyszczania i t. P. 
c :.-r '· s 11 'a !i kwi. :i:;Ji i t ' m sam~ni to.- .. . , „ wlaścicielom nieruchomości po:zosta~c 

~i.~~'~.:-: s ; ~·rt~·t;;~v<::':;:rn:; _no r:us~;ad· ~cnć.le. . - ....,... Wid · fafeś,_ m~'żus"iu, tego pana,. który mnie poca?ował w pociagu gqy ·na czysto. 38 miljonów zifotyoh .. 
c - ·-,-,o r - _v, Jh_ mo na. pow. 'IJ ·C o. -~ ,. „ .. . . . , , t "l . · .. ' Obecme wskutek wzrost~ komt>rne-
'·· • i-, t'' ,. , . . · 1·, , h,C;la11.- n1y p1 ~e~. Lll1v. -· , · d k, d · · · 

· f" 1 p,:(' : ~1? 7• !C•!, '::<;l le wyprzcua1, t'::a. • . . :_ ;f ~ ra'' mi o ,_ 'm inó\\ ·sz? Dla- czego mi zar?c o tern nie powied;dataś? go 0 wyso osci prze WOJenn~, c.·~-
b· \'a s·ę n· nrorr·::- ·1 , P i -. · · c • , · . • ~ .-- , , _ • 1, ,d,i"e ,,.

1
·,..,ceJ· tuneltt . . .ty zysk z komornegQ wy•n'Ol,Sl bliska 

. ~p ~·awą tą :·2 »· ~· -~;ię o~tahJ'o l"~da :-. Fon;(;waz s<~dL !~ a:m, ze po drod7.C uv ~- ..,, 'ł . . 50,000.000 Zilotych rocmie. , 
m·11-.._tr(1\v. wyda"· .) w t ; .' dzicd inie • ~~~„~„, ' ':lli•>< ·~···~-~~w.~'.it~ flJ!lfi!t:ilBllH*' M&RWHm 4• - D~1101dem tym dzie'H się stosu·nkowo 

rH·w c p zcpisy, . J . . .. nłew-:elka grupa wlaścicieli n1ieruchomo-

i(t ··? __ 
7

ac n~ CO ?Wi4ZY\}'8.'ć z dllfeni, Ta··'.,,. n' a· gorz' e'_n·. :a w fol w· ark U' . ści. Caiła_ własność nieiruchom~ st~licy. 
30 _i:, '·: w! ~ tn ar b. ·,! fi. J' . _ -, : • . . . ~ - '' . ' · · . - , . wyrażająca się cyfrą 11,577 budowf.i. 

· my:śl tego rn por :·di: r nla wy-, · · · . . · , . . · z.na:tduje się w posiiadain1u - 5,576 osób. 

pr .:1\; ro~ :.:::_on~·de1 i_ iinv_ntarzowe'I , nr,,,.d··k· owano w nie; 20l litrów okow·ty· na dob~ Jeśli od t,~j cyfi:y odjąć posiooacz.y, 
b. 1 mo .d:v S•e o_~oy~, ac . ·1 .r:, u _ u · . . I ~· małych, rueprncentujących domków na 

p~ 1pr1ę ,•~::m_},n:,·~~1-łrnlł,~uh1 .. ~tad-zy. ~- \\'ars_ z"-''' ~ d?iJOs~ą: · · J Przy-aparatach stali me_chanlcy. pr~edmieśc:ach, to faktycz.nie·o<-wa in:· 
'. . r>rz mJ ~ ~\„.J 1 insta~cu. . I .f„u.d wsi-az ~ ::: nsac:nnę okrycte zro- 'Wódkę WYSYfano codziennie do kazna sum~ _dochodu :_komamego pr;~ -

\:n·:it k •;t <> no- :\'! ~ . wy ~_r~ed <F(', or~::rn_i- ~ hJfa r·cEc!a pc)\viato\:'a. · I Wars~awy w bańkach od m1eka. fur-
1 Prta kw ~z!al~ ~c;po .. :~soo własci 

ze;'' ~<11 ~ Pl .(;z ro .n~ mmy po ~czo111~ W fo~warku _:::,,\-id.TY - Mate pod fa- . manki zaje~dżafy w podwórze domu ce arniemc sro tmeJS 
1 

lt o po spor.::ąd emu . roc,ncf{o m\V~n-~ lcnic_ą .zd ~askow_ino ogi:onmą go1·zel-·. nr. 50 na Nowolipiu, gdzie mieści się ,\~·· 
tai .'·· . _ „~ ~ . . ~ . · nłę, -produj.rnjącą d ~iennie ókoto· ~OO li- • mlec-: arnia. . · · K' · .·- '· 

!'ai'.da osob~. ktora chce zorg-amzo: trów w ódki 40 procentowej. · I · w ten sposób mylono _ .czujnośc , ·;1&ka- m·BSZ_kilDlOWB 
w~c \\Tf:r~~d.az _ sv~ych towarów mus11 . Po dtu~szej obserwacji wyd7iat śl cd' policji. ' . .„ · _ „ p 
w1:~c . _:. '.n~e;.;c -~~~a--m~ „do. wfadw_. pr~e- _ czy po'wiat.owY z?~~y- dowat się na przej Zakonspirowani priemyst9:V~Y pt~- li O.SGB _,,. 

mysJt·"'e} ~-CJ 1p tai:~, 1. ~ . P?damu ty111 prn\', ad:eme rew1z,JI. . __ cili za lokal 800 złotych mies1ę·cznie 
mu~; byc wspotnn:a!ie Jal~!<:! towary.I . Gorzelnię zastano w._ pełnym rµ.chu. dzierżawcy folwarku . . Okoliczna lud- ~OSięgła zastrasza;ącyeh 
m~Jł _ulec \VY~rz~~~T~, gd•:~c. wypr.~e~ ·-zacier fermentował w tr.wnastu ka- ność korzystała z dobrodziejstw .gorze! ' • • 
9,a7 •. s_~,~ o~ll:~~· 1?~ i J O.ki? są JeJ_,0°.~~-"~.Y ·d''iach. pod koltem plonęto ognisko w n!· w po~liskich chatupac~ ~nalezfono .· - rozrniarow. ' 
L.:..mH.'t ~ ': r.t..,uc1 _la sld~pu.' 1:1' WL•<h,)a chtodnicy krążyta woda. . .I k1!kad : 1cs1ąt butelek okowity. . Mi/jon ludzi mieszka po 

1

5. do 9 
Jr 'c:.l. ~ i ' b1orst wa. przemes1rme prud-· · · . . . · l b · N ' · · ób · d · · b · 
iięblorstwa, ,vyjątk.owy wypad ; k itp.).~ I . :Pracą k1~rował dyre~t~r i; :a_!ozy- Pa n;kę+ op1~czętowa~~· a mleJsc~ os w 1e ne1 IZ r.e. 

Wład~a przqnys!o\'va w\iina· . ciel g-orz:~Jm.' p. Szluk1er, ' zatruvS':k~fy I czuwa war.ownik:. . . . _' . Uchwalony świeżo przez Sejm i s~ 
. w. ci?~ff miesi:> ca . . ·w. Wa.rs~a'fte. Pom~g~t }ll~ 20-Ietm syn · · · · · · ' · · "' n:at :.nadzwYczajny budżet inwestycyi-

tt.d7.Hić cdpo:więd-~i. na zloc·one p0Ja11i~ . , :·. :. . „ ·ny : w . \Vysokości 88 miljonów zł.. per 
\ 4-l ciąr„u t~~o cry-asu .- ,1.rf adzą. orz cm~· · · d • ··. {'· · ··k· · zwala liczyć, że ruch budowlanY dozna 

. „ str)\\·a może zasicgri3,ć inform.acji w in„ '.Pa-n ·1· ' z'· . a u· ·:b )9 ł a ••• · Złe. :··.'c· ·. . _., O·• i>ewnego ·- ożywienia. . . .
1
• 

stytPc:ach, :rc.prezen.tnhcych intensy ,,, . . 5 . . _ . . . , · ,_. ·. · Klęska mieszkaniowa bowiem pr.iv-

hancilu i fabrykacji jak np. w zv:.:.u- . ·.'·z· ·.1·S· ł·a·'·i·sa- .. ~-e .. ·prz·ez .. zapomtlł. PO. i·e W takso· W.· ~_: _e_· .• ·. brata w Polsce rozmiary wprost 'kata· 
kach kupieck!ch, zrL.eszeniach. izn1·~h n r • , - ~ kliimu spotecznego. .. : · 

. hatiJlowyc!~ itd: --~--. . . z \Varszawy donoszą: Irena Kosmalska (Zlo!ta 83) zo~a maj...:· · ''Najlegjej .0 t~m mó":'ią c~ry: w mia 
lr!'tytu.cje. p_ow~zsze . ma1ą obow1ą- , • _ . . . stra mu.rarskie o. ' _ · staq~ Polski ~m.eszkama. l:1~bowe,. ·.bę-

zek wyrazcma sweJ opmJi, czy rz~cz.y- Za-pomn.e~o kaloszach, to_t ebce, r>a- g .. . dące· jednoczesme kuch!'...!::\ 1 1zpą. nuesz„ 
,1.:i.śc!e istnieje umotyvv'owany oowóJ rasolu. albo Jamn ku - to Jeszcze me Ze swą póHoraroczną podxhą o~ kalną; a często i warsztatem pracy, sta 
przyst: penia do \~r:,1n·zeda·~y towarów. J wielka h~ca, ale z~u?•ć w tal-sówce ru- jeżdżata wczoraj maga~yny. ~Vst·ępując nowią przeszlo 36 procentów, zaś dwu-

Cpinję swą Z\\-1hzki i instytucj~ za- 'I c!1nne dziecko, to J'IJ.Z szczyt _eks·centry- do sklepów, pozostaw~C)jta dz1evko P04 izbowe - 30 proc. 0gółu mies~ka11. 
lntcr.'::.owane w ( :.j ~-1,iawie winnv na- cz~1ośc.i! opieką szofera taksówki nr. 81. Zgórą. miUouosób-gnieidzislęwPoł 
cksł:ić ,de: w!adz -przemysłowycl1 l':'ej ·, ·A dzieła tego potrafiJa dokonać p. Wędrówka od magazynu . do maga- .sce po 5-9 osób w Je~nej izbie: , 
.,..,,. '"Will!llFri\ilt IJll'fM'F'R'iCliWLIULC14t::::zm,r11p =~ mmwr<Pl•M,*M'l!MR zynu zajęta dwie godzJ·ny. · Jest nawet ąs t~s1~~Y ludzi, kt6.rz'9' 

. - : . .· · · . • _ mieszkają po w1ęceJ mz 9 0$Ób w Jed-
. . . Zmęczona dama wys:.adfa z !'lksow .. . nej izbie. ~ ·Te s'-~1':0··_· wa·, •. „. t·o" ra st· r· z' ela k1 na _pilacu M.atachowsk1ego, skmda 1].a . A skutkiem tego przerażliwego sta~ 

''- h postanca, wręczyła ~u s~os p~czek, ~- riu rzeczy - to przedewszystkiem -
regu!owa!~ na'leżinośc za Ja;Zldę l spokoJ- gruźlica. . 

j zięć, któr)' uc_le_ka przez o·kn~. nym kroki-em odeszła. . Czas najwyższy pny!>tąpić wrcsz.. 

z Vlarszawy donoszą: _ -Fw chwilę potem cOś stras"ł:nie huknę Szofer po•jechał na plac Teatralny, by cle do wielkiej i planowej akc_ji .;ratun.i 
Zam:eszkałv w< domu nr. 17. przy ut. 'ło. : . · · · stanąć w koile}ce na postoju. Nagle ~- · -kowej czas rozpocząć wielką akcję b1 

Marszałkowski ei itiż .. "Karol B, ma bar- Przerażony zięć zerwał się, otwo- słyszał p-oza sobą niefra'Sobliwy ()krzyk: dowy 'mieszkań dla tych biednych l 
dzo. ale to bardzo energiczną teściową: uyt ·okno i hyc z pierwsze.go pietra. . - Tata! Tata! schorzałycij mas, któ1 e dalej w obce• 

L k 
· · · -. „ h k • : Trzeba trafu że spadł na z'.lmi:ita1·ą- Obe'r""•ł się, a na „""'uszee si.edz:i nych·warunkach mięszka~ nie mogą. 

skon;tr~~a:l~ę d~z~1 ~5~k:Cl;mi we~l~~ c.e1:c podwórzę dozorcę· domu p. t\dri.:i- maler1klt ~tewia•sta -~ - ~iąga dqń rą- · 
9 

' • • X 
własne~o pomysłu, które go chroni~ ! "~ ~i-~winowa. który przd~kł sią .)krut- czki. . 
przed nagłym atak:em. . _ 1. nie : 1ak .. st.rzała. pomknął po ?ol~ciant~r . Ochłonąwszy ze zdumienia, _ kierow~ TRZEBA SOBIE RADZIĆ. i 

W 
. . ·w . k . B . O za1scm sp1san'.l ;,rotoku~. tn!ynier ca zatr~hi} i zaw'óz;ł pasażerkę do wy- _, u~;;a Ja1ni:nko! Poodewa-~ nas( 

czora1 tniesz aruu pp. . rozpę- _, .,. . ! ' . • .• t n d • : '\'U . ' !UJVJ 

tnła sie istna burza. Teściowa podra.ż- ·~~~ •. can.a, ze . ' ·~~m~ 5 :rek~ :i 
011 T r_e dz'alu duchu kofowego, dokąd też P<> g-0ść s.redzi iuż prawie <lwa tygodnfe l 

iiona wielkanocn)-m kłopoter.:. t. „baba-,' \•. 0 • wer~ przez z.iur.i:ę d .-u cza. es· I uplywi·e gcxlziny zgtos:·ta ~:ę roz.targniv- · wcale nie mówł 'O wyjeździe, połóż mtt ./ 
ni", skocz)ła z furią na zięcia. - cmwa n\1~~ 1prz?zna;e 1 ~'ę 

0 wdmy t . na mama. · przy łóżku ze dwa albo tirz.y rozkłady 
. . . . . "';"- ~va nę . a m ty Ko we u.w w1er- . · jazdy . 

. Ren„zęsnv mzymer. salwc~ał . c;1ę u- ,..lzi .przeszywając zięcią ponurym wzro-1- I 
~!ec.zka. do. swe~o pok~!~· Z:b,~ył zat:za k.'-'lll ' ' : . . . - . " . I . Przech.oll~ąc p!Z~z. ulicę_ TEŻ POl(REWIEI'lSTWO. 
snąc dr~w1, pa~ł J-. z~, a any t;-it krze:;ł_o, I o_ g-ęd71ny dz1urk1 '.AJ .rnmk_u n:P. :-fo- rozie·r7 y1 51ę uwaznte, on1k• - Czy Zyg-munt jest twoim kr-ew..; 
gdy ran em rozie .~ y się krHkl: ·. lr·•y\\arziły, do w:-kryd~J. .!~cl.Sv. ~1n:el:t· 1 . niesz łia1cctwa i śmierci. nyrn? A l 

- ".:y gał1ąI'l~.eJ.}a ci kulą rewelwę- ,,·ny, ,Bro1ii palnej również. nie ~.'ląiez.io· _ . - Po czę-ścii. Jest o.n trzecim mężem 
rową móz~ rozsadz~l · "in.l~ · · ·- · · „ •· . · ·. · · ' . . · ~iei io'JJ.Y m~.Q nierws-reg;o mę~. ! 
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Wyborny szewG~uwiEńtz ny.H "~efą 
Współczesny Hans Sachs. 

.fury literackie miasta Oedenhur~a 
przy%nało w tym falcu na~rodę poecie Jó 
zeiowi Bako, za szereg utworów lirycz­
nych o.głoszonych w miej$cowych pis­
mach. 

.Jakież było zdumienie sędziów, gdy 
1'0 odbiór nagrody zgłosił się Pl)l'ularny 
w mieście maJster szewski. słynący !! wy­
::-ob1t bardzo wykwintnego obuwia dam-
skief!o-. • 

Qlcazalo ~ię, że Józef Ba·ko w wolnych 
chwilach od zajęć szewskich uprawiał po 
ezję, lecz przed nikim nie zdradzał się ~ 
~wcge. natclwiienia, w oibawie śmieszn~-

ci. Poezje wysyłał pod pseudonhnem do 
różnych pism i ciesz:ył się, gdy ufrzał jo 
wydrukowane. 

Dopiero, gdy miasto Oede?thurg pn;y. 
Zl'lało mu nagrodę literacką 1'lie mógł się 
oprzeć pokusie i zdradził swe incognito. 

Poeta - laureat nawet nie myśli opus­
cić swego warsztatu 11zewskiego, twiel'­
d~ąc, iż układanie whm~zy i 11~cie bu­
tów dad1;1ą si ę ~nakomic!e poito~it. 

Przecież pierwuym wielkim poeta. 
niemieckim był Hans Sachs, szewc 
z Norymbergji. 

IlDJł l\ TER 1'JILO 'Cl BLiźN"IEOO 
zmarł ~araio~y trądem. 

Duchowieństwo francuskie url).Czy- n!a:eh, iako Qfiara W2'niooficgo J)aśw~ę­
ście uclJCito Pamięć zma·rtego przed lei.I- cen:a dla błiźnich. 
kunastu dniami na wyspach f kltł mi· I<u utrwaleniu pamięci świątobUwe-
sjonar~a ks. Prancisz.ka Nicol·eau. go kaplą.11a postanowio.no wmiurować w 
Pr~ jedenastu laty p.osta11owił ks. jednym i pą.rysk'.ch kościołów tablicę. 

Nicoleau udać się na wyspy fidii·~ ąby Pielęgf\'Owaniem rrędQ\vatych za.tnm­
p!elęgnmvać trędowaty~h i nie~ć im ~ j~ s;ę Przedewsirstk·iem ka'tolkx:::y mit­
dechę w stras~nych cierpien.faeh. sjonarze i nie byto jeszcze wvpadku, 

D"'ieSi"ć lat Pl·.t.eb. y• @_ haforskl mi... aby który Z nich rootait uchronić slę od 
~ " • tej stra~z-I1wej choroby. 

$jonarz wśród charycb w mie,isc.(}woścl Kto raz wsz.ed.ł między trę.dowatych; 
Lewttka, gdzie znajdują się baraki dla hti •nigdy n;e wraca do §Wiata. 
trędowatych, pozostaJącc pod op:~ką o• A 
~· kA<l- 1. k' h · · mhno tego zawsze S:ę :najduje 
SutlU fl!~o ie ie misJo-n:arzy. "dość chętnych ludzi do takiej ofla.ry. 

___ ....._.., ~ \~: I W <4ies'.·ątym roku swej offa.T·nej pra. I Wśród ·tych bohat1erów mHości bl!ź· 
ey nabawi.ł słę ks. Nicoleau ?r~u i nie~<> z.na1d.ują się również pof':>Cy b­
zmarl w nłewypowiedz.i3:Ilyeh cieo>ie· plani. Zgon najznakomitszego detektywa ·Francji. 

„Nie chwytały się go kule." • 
Murzyni przJimuią aromadnf B katoUcyzm. W Paryżu zmarł po dłuższej chorobie 

słyi1ny francuski detęktyw, S. Colmar, po 
gromca bandytów i zbrodniarzy. 

Calmar był postrachem podzienmeao 
~wiata paryskiego i znał go ja'k nikt inny. 

Niej0dnokrotnie próbowałi go ap!ls~e 
:r:gfapzić ze świ!łta. 

Lecz Colman „nie imały się ku· 
le" a lfaidy bat'ldyla, który podniósł na 
n.ie~o rękę ginął jeśli nie zaraz to w nai~ 

i QRAND-KIHO ·-
Dziś i dni następnych 

Arcydileło polskie ••dł. pow. 
Leo Belinont3 p. t. 

„~ne1nauenie" 

bliższej przyszłości. U~arf si.ę w.ięe prze· 1 
sad, że Colmar ,,ciai•ujeH i żaden opry­
szek nie odważył się stawiać zbrojnego Sem1nar1um dla czarnych ksu:1żv. 
oporu nieustraszonemu detektywowi. I ~grot!ma 'tna. sa mur~yńska. zami~-

śmierć C9lmara wywołała. radość Sl~UJ:1c;_i _Arne ·y~ę nalezy w Pr,zewa.~-
w~ród paryskich oci~dt1szów, a gdy iwło neJ cz~sc1 do k-:>s..::iola metodystow. 
k: jego wło~óno do trumuy, 21jawiły się Q W ns!at11:ch !ednak ciasach rozi>Q" 
katafalku podejrzane oso'bisto~ci, ab" e.ząt kościój katolicki propagandę , za-
pn~konać się, czy najzawzięts~v wróg krojoną na większą skale. 
nap:&wclę już umali. W i;;rzt!cił.!~ krótkiego czasu udało 

T 

się poiyskaf dla katolicyzmu 300. tysię• 
CY wyznawców wśród murzynów. 

Dotychczas ży?o w Ameryce . zale­
clwie 5 księży katolickich, pochodzetticr 
m1m:y1iskie~o. · 

W najbliższym czasie powstanie " 
f lladelfji seminarium. które kształcić 
będzie mtoqzlet murzyńską. na księży 
katoliakleh. 
. c~a:rni ludzie nie mają bowiem dość 
~a.ufanią clla białych misfonarzy i odno­
szą się do nich zawsze z pewną nietif„ 
noś~ią. · . 

••••r••••••••••• I CASINO I 
I Dziś . 11 

I 11elki 1w:ą:mny urogram I 
I ,.Plilość I 

-· '· Joanny nay''. 1-·A.KWAWIT ~p~ ~~ , I 
POZłłAń 

poleca najprz~dnieisze wódki i likiery 

•••••••&••••••• 
DOBRY P~NSJONAT„ . • 

- ?roszt pant! W łóżku inataiztem 
piuskWy. 

..:.... A cóż pan myśli. że za ma!"'tle 12 
zlotych dzie.nn~e dam panu Je\iwabni'ki? 

•• •• • 1.• • ' . ~ . ... ' . „ . 

I ~ .•. :~~.~·".-.->•l"' (,.T .• •• ~~.';.,,.~' 

SPECJALNOŚĆ: ~ . 1 _. t<łedy !'!;~~~-adzl~je na ?lł-
• . • płacenie rachunku. pa'lJJ·e hrabi()! ~ ~ 

I• !'zP•lanll, Winne• Rum„ „ Aralii „ ŻJ'hli. -.k W1elłropol11'1 -pytą.ł krawiec. od'nosząc eleganckie q.. 
'-••••••~ Oraagt.CherrJ Brand1·Curasao Blanc·łhlewlli owocowe branie. tJ 

--·...-.. - Zawsze, d'rogr panie, za.ws~! '1 

:n1eBIZPIECZE1'STIA 
·1 UIYSDKICH DóRl\CH" 

·~ . 

· ~·. ''. :· ( LECZNICA I Dr. med •. 11111119'1 
ł . cbrJy specjalistów . I l!llblnot d&ntf l Pryhn1•1t1 n„. metl 

.- eto tyłu nowe} gt~złly pr1y 06rnym RyRlilL • u ~ft' BRAD n 
serji obrazków „ Ur bin' Piotrkowska 294, tel. 22· 891 za„ad&k• '* 1 

fp1sy t>riystenku trato•. pab!•"~ctleh) fele!OA ,_.. 2s.3s. WDROJDOWJXI 
przynnuje chorych w chorobach wszvst. Poładnlowa I& 23 C.GDAlłNA ao •• 
kl~ SJ>łC1•1no&cl "d ł· 10 rano do '7·e1 Chor9by skórne t t <łO-~ • 
po pÓł. Szr;ze-pterile ospy, analizy (mo- wllsdw. 'tlrea•rvu Spect!liłta dtmóh 
~n. km. uwt, plwocin ełt,) opet1c1e ae I móezctołtlow" slrbmych 1 wece· ---------........ ~ 

J1d111 obraiak 
opatrunkt. (leuenleł•latł•ntł ·ycznycb. le~unie or. ··"· I 

Porada 3 złote La:;~:m~ł!'!:':~~Wa śwt:~=o~:mpa M fil Alt ft• llklłl- ··~lłł 
Wizyty 11a mieście\ Przy~~~~·;~; I s-s f!!~'r~-s~"f!! • · L_ f ftUJDll{l 

Z11biegi i operacjo od umowy. K4piele Ola p<1ń od 4 -6. ••• Zlelon N'e 8. • 
~wietlrre. N11świetJ~nia lampą kWdi'Co· Oddzielna po~ze- ·or Telefon 45-49 ori)'Jttto1e • iecz• 

sztuczne, korony tlote. plalydowe • wen•rwc•ne. iowslłteJ "'~ 
BUPUlftlEiłl 
przy z-.lcuple 
pudełka 

pasty 

\łl.ą. Woentg~n. t.IOtryzacja . . Zęoy kaJnl, HE lab. -e R ę....-. •i§OM• nicy przy aL,!!ok 

I ccsty. Dr. med. Pyjm od g_912 łr codzł~nnie.od iolSi 
tN rmdzielei święta do ~odz 2 po p. bub .

111 
C11oro•- •korna t-2 ,_. wleci. 2-7 Wł.CZ. 
I wener11c&11e 1111•11 

· rtawrot 2 Dolet6 r . 
iDSł)'.łUt de Beaute ce111e1n1•11a 43 do tor. J-1 i •-s . Dr. 

AMl'łA RYDJ;'.L . Teł. 41·32. dla pa:!rc. oa 'I 81be1o!Jl l lfllł 
QiplemJ e rlo l'Uruver11it' &! &auto ~m Slr:6r~ .!la~ dla nłułaołaych ~ • Ul l I\ U 
Ccoglelnlana 1el1 1111. a Teł. 89·82 • oyc • neryC?z- - . . . • r ft · 
pi61~gntefl!l •kÓ?V i włosów. Speci.alne •vcla i In""<""~°' ceaw leca•lt. MóafUqfłl Tl, „.... · 
masate twant i ciała. Masaie odtła· wycli. N-«w etlwe bs llłon ~ . lra 
szczające. Usuwanie zmarszczek. ł>rodi.„ lamp- kw arco~ g 1'~ tło lptft- • ~ 89nae Olnrnbv et„ "-
wclic. t>ieg6w. w~grów 1 innych lłełełd6w Pr*Vlinł• od 4ailia ptzy 'F.ff' 1 ~C:ZD! . . el„ pęcbern l dr~ 
CQf'P. lJ1UW~DŚj? WłO~ÓW e«!~drO~•łl'ł g. 8 do 10 f800 ,,~:Il~·-;'!! p~~8-to Prz~~J:'~'44'!"'J 
elektroterap11o"~~u!,1:::.-'"'2'J Ckl i od 5-8 w. ,wiek Rado~~ ł .oćl :$-8 wJaćL nAWROT „ 

KONH1łWUJE SKORfi. - - O SZC ZĘi:> "A W UŻVC~U Dla pil.ft ed 3-5 &H•IJ ll!ferska U -- Tełefoa llł·90. 
ocidzlefuaoł~~kal w prawej oficyoi.~ -·-· ''" ~- ' •. ' ; • „ ' . „ . . ~ \ WSZ~DZIE DO "ABYCIA. „.„„: :. . „" . ..,':·' 

- - •-w-~&I i[ 4.oo mieSieezn1e . .:z&m1etseowa S-i.L „....,.."7'._głOSZeO·I. . • ŻWYCZAJ~i e li'· ~ wterw .aha•owi ... - 9tree41-• „,._,.- W TI!J8Cet 
Prenumerata mieslęczn1is.-Zajra1tk:a 7 :dołych oalesloczolc-':""' U . . a• 40 lf.óSłJ Zł trferi milt:.netrOWJ (M stfotlle. ~łtJJ. Z.ttearnoq I ad- „ 

· Odnoszettle do dem4w • •r(IQJO< =-===-:::=c:::i::c:::== tekście IO il. Zamie~e o 50 prqc. Zau. o 180 DfOIOo drotct. ia ttrsnlnotn drtl 
•a=ec1-.1r=c1a=1=A=c1m=111~i!tar•a~cfe. Płołrhwslla ~ &diin1 przyfee reda'kcll 6-1i t. . Kloszeł admfntstr ale ~wtadt. Dróbne IO lf· Po.szot. „~ 5 Ił Ha• 90 • 
"retefoer redakc8 37·34. H-.t3, a.•.tł to poi Rekopisow nteiaa=ćw~ ua&ou-. tołoroM tall.uu&aa wlełkole łw!erO lllOłQ') lOO IJiłOCCll& •• 
TelelClłl aclmlnlstracił JZ.H - - - .- uch Ule liwraa. Iii~ - - - • 

'Ił~~ ~CP.*lłk!" 'f. a C ~, ~-- PeiA ~ d;uk~JM. „B._ę~·~· z og~ Qdp. Pk>tr~OMb ~. ł~ ,lieclak,łQI' odJJ.ow~ l• ~ 




